
Z  W A Ł O W A  D N IA  16. W R Z E Ś N I A  1814 Roku W  N I E D Z I E L Ę .

~  £  Warszawy d. 1 o Wrttłnia.
P a ie ń  8my b. di. będzie nader pam ię­

tnym dla tu te y sz e y  sto licy  przcft w e y ś c ie  
do  niey w o y s k a  n arod o w eg o  okrytego  

ch w a ła  , p ow racająceg o  z F ra n cy  i , pod na- 
czeln em  d ow ó d ztw e m  JW . Jenerała d y w i-  
z y ;  D ra b iego  u  atc«atego *t ras W sinego. 
P o w it a ł  ie naprzód w e  w si  W oli W .  Jan 
F a n ty  R ościszew ski Zastąp ca  ,Prefekta te- 
m i s ło w y  :

”  Mężni W o y s k a  Polskiego R y ce rze !
" P o w r a c a c i e  tedy na o yc zy stą  z ie ­

m ię ,  ab y  uszczuploną co  do ilości l iczbą, 
a  z za c h ó w a n e m i znakatni h o n o ro w  p u ł­

k o w y c h  u sp ra w ied liw ić  się n a r o d o w i ,  ie  
zaufania  iego w  pow ierzen iu  w a m  sp ra w y  

nam w s z y s tk im  w s p ó ln e y  nie zaw iedliście  
N i*  w y m a g a m y  od w a s  tych d o w o d o w ,  
bo  w c ią g u  lat kilku odrodzenia się nasze­

go  tylokrotnie  skronią w a sz e  w a w r z y n e m  

z w y c ię z t w a  u w ień czone w id z ie l iśm y . T e  
b l i z n y ,  któremi o k ryc i  iesteśc ie , te nagro­

d y ,  które pierś w aszę z d o b ią ,  t a  postać 
M a r s o w a  p o łączon ą  z u przevm ością  o b y ­

w atelską  p rzem aw iaia  a ż nadto  do. serc 
n aszych  , a t y  w z b u d z ić  w  nas te uczucia

w d z ię c z n o ś c i ,  na które od w s z y s tk ic h  o- 
b y w a t e l i , i m ieszkań ców  tey  aiemi za s łu ­
ży liśc ie  sobie. —  Nie b y ło  b i t w y ,  gdzńeby 

w o y s k o  Polskie z szlachetnem n ie  o k az u ła  

się m ę z tw e m , nie by ło  D z ie n n ik a ,  d on ie­
sienia, owyj z g o ł a ,  nie m asz pism a publi- 

czncgt£ g d z ie b y  orężo w i P o ls k ie *  g d y  
do bofu b y ł  , nie o d d a n e  u w ie l­
bienia. Nie b y ł(f faaw et narodu , w y r z e c  
m o ż n a ,  k t ó r y b y ,  ch o ciaż  p rze c iw  p o w o ­

łan iu  w as zemd* w a l c z ą c , w in n e y  m ę ztw u  
Polaka  nie o d d a w a ł  s p ra w ie d liw o ś c i ,  i 4 
obok tego p r z y m io t u ,  ♦ w ie rn o ś c i ,  kar­
n o ś c i ,  i  porządku iest zam iło w an ym . K o -  
m uż t o z a s z c z y ł ne imiepia Polskiego  w z n ie­

sienie się w in n iś m y , ieże li  nie o rężo w i w a ­

szemu , ieżeli nie w a m  z w a lk ą  i  z  z w y -  
c ię z tw y  obeznani R y c e r z e ?  Z a w ie rz a y c ie  
m i ,  że z drżeniem poglądaliśm y na niebez­

p ieczeń stw a, na iak ie  z a w s z e  narażonem i 
byliście. W ie rz c ie ,  iż  nie zn ayd uie  się 
P o l a k , ani P o lk a  na tey  z e m i , z których- 
by każde z rozrzewnieniem  nie w sp o m in a­
ło  o hohatyrskich czyn ach  w a s z y c h  , iakie- 
mi s*aw * narodow a z a c h o w a n a , i n ad al  
zapew nioną została. Z a w ie rzc ie  m i m ó ­
w i ę ,  i *  irażde aus2 ezup len iu  l ic zb y  w a -  
szey  u a  p o lu  s ł a w y  doniesienie rzew ne mi
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pr2*z w s p ó łz io m k ó w  ^oblewane b y ło  ł z a ­
mi.

”  P o w ro cc ic  ukochane i strudzone w a- 
źnemi c z y n y  dzieci na łono matki w a s z e y ;  
jesteśm y bliskiemi iey  s e rc a ;  o to !  iejt  
przed  w am i S to lic a ,  ona  w as czeka  z utę­
sknieniem ; zn ayd ziec ie  w  tym  steku n aro­
d o w y c h  uczuć w y n u rze n ia  m iłości pobra- 
t y ń s k i e y , p rzy jaźn i n ie z ło m n e y , czci  u- 
w ie lb ien ia  g o d n e y , i w d zięczn o ści  szcze- 
r e y .  W  zastępstw ie  Prefekta chorego, p r z y ­
chodzi mi b yd ź  tłum aczem  uczuć o b y w a ­
telskich , te nie są in n e m i, iak zad zi­
w ia ją c e  rozrzew n ienie  nad w alecznem i c z y ­
n am i w a s z e m i , a  nie do poięcia radość z 
w id ze n ia  w a s  p o w ra c a ią c y c h  z pola b o iu ,  
i  s ła w y .  D o Ciebie Hrabio K rasiński, Je­
nerale  D y w i z y i ,  korpusu w o y s k a  Polskie­
go D o w o d z e ń ,  m ow ę moią z w r a c a ią c , do- 
z w o l ,  abyin C i to o ś w ia d c z y ł ,  źe nieodro­
dn ym  iesieś p rz o d k o w  tw uich  potom kiem , 
których  r a d a ,  m ęztw e m , i obyw atelsk iem i 
c n o t y ,  R zeczpospolita  Polska pokilkakroć 
skutecznie b y ła  dźwigniętą. —  Ty rzu c iw szy  
n a  bok osobiste w id o k i ,  rozszerzałeś za  
g ra n ic a m i Państw a p r z y m io ty  P o la k o w ,  
?!le p rzy  m iłości o y c z y z n y  w  dobrey spra­
w ie  s w y m  ob ow iązkom  wiernem i bydź u- 
m ieią, O dgłos c n o t  sz lachetn ych  *timmio- 
n u ią cy ch  Jenerale twa w«kjniałai duszę, 
Ijiczem nieskażony c h a r ^ k t ^ f  naypiękniey- 
s z e  s e r c e , p rzed ziera ł  się do uszu naszych. 
W ita m  Cię n a y u p rz e y m ie y  w a le c z n y ,  po 
tob ie  postępuiacych woysic* W o d z u . —  U- 
d a y  się do S t o l i c y , która cię oczekuie w  
Wczuciu uwielbień tw y c h  zasłu g .,,

Na to JW . Jenerał Hr. Krasiński tak 

o dp ow ied zia ł:
”  Umieiac cenić d o w o d y  szacunku 

w s p ó łr o d a k ó w  dla n a s , i p ieczołow itość  
ich  o los n a s z , p o csytu ię  sobie za szczę­
ś c ie ,  iż przez tak  krotką chwilę ód w stę­
pu  naszego na ziemię o y c z y s tą  ty le  zn a y-  
d uiem y p r z y c z y n  do w dzięczności.  —  Z n a ­
n y  w a m  iest szanow ni O b yw ate le  cel usi­
ło w a ń  n a s z y c h ,  sława i byt narodu ; dla 
tych  pośw ięciliśm y krew  naszę. C h ciey-  
c ie  nas u w a ż a ć  iako  dzieci w a s z e ,  które 
utęsknione z a  w id zen iem  m atki nad w id o k  
ie y  nic d ro żs ze g o , nic pożądańszego mieć 
n ie  moga. Ś w ię ta  ziemra o y c o w  naszych, 
Ł rw ią  ich zdoby ta i bron ion a, niechay n am

będzie p r z v tu łk ie m , k ied y  w ielk i  M onar­
c h a ,  któremu losy  ster rządu św ia ta  o d ­
d a ły ,  r o z p r o s z o n y c h ,  p o  w szystk ich  zie­
m iach i morzach szu k aiacych  o v c z y z n y  
P o la k ó w ,  nazad o y c z y z n ie  powraca. — —  
W y  zaś ie y  m ieszkańcy w  ciągu ty lu  la t  
niezgnębieni p rzec iw n v m  lo s e m , cn oty  i 
w y tr w a n ia  p e łn i , chcievcie  w  nas w id z ie ć  
t y c h ,  którvch staraniem zaw sze  było  stać 
się w a s  godnemi. —  Niechay duch o v c z y s t y  
niezerw anem  ogniw em  w szelkie  stany p o łą ­
c z y  takie są życzenia  ż o łn ie rzy ,  którzy  
idąc o y c o w  torem , cnotą i sławą o zn aczo ­
n ym  , k ra io w i  i w dzięczności w s z y s t k o p o -  
święcaią. „

G d y  się w o y s k o  z b liż y ło  do rogatek  
W o l s k ic h ,  zastało tam W W. P rezyden tów  

M un icvpalności i P o l ic y i  o to czon ych  szta­
bem g w a rd y i  n arod o w ey  i licznetn o b y w a ­
telstw em  , w i ta ia c y c h  o yc z y ste g o  żo łn ie­

rza n a y ż y w s z e m i o k rz yk am i rad ości,  a  
W . Stanisław W ę g rz e ck i  Prezyden t Muni- 
c y p a ln o ś c i ,  i naczelny d ow od ca  g w a r d y i  

n a ro d o w e y  tak do tyc h  w o io w n ik o w  p rze­
m ó w ił  :

”  N a czele {obywateli i m ieszkań ców  
stolicy , p rz y  wstępie w a s z v m  do tego m ia ­
sta , mam z a s z c z y t  w itać  w a s  w a le c z n i  R y ­
cerze!

”  O k ryc i  s h w ą  m ę z tw a  i p ośw ięcenia  
się dla o y c z y z n y ,  pod d ow ód ztw e m  z im ie­
nia i c z y n ó w  zasłużonego J ,'V. Hrabi Hra- 
sińskiego Jenerała d v w i z v i ,  p o w rac ac ie  na 
ło n o  w aszych  r o d z ic ó w ,  krew n ych  , i p r z y i  
iacioł. Z n ayd ziecie  tu serca w szystk ich  
g oto w e na czułe i godne w as prayięcie.

”  U d z ia ł ,  k tóry  mi się dostał w  z ło ­
żeniu w a m  p o w ita n ia ,  p ofaczon v ic t̂ z  r a ­
dością', ze w a s  o g lą d a m y ,  i sm u tkiem ,że­
ście żtąd w y s z l i  w  liczn ych  hufcach, w  
k tórych  przeznaczenie  i życzen ie  nasze 
w io d ło  w as dla  osiągnienia stałego bytu  
n a ro d o w e g o ,  a  te r a z 'n ie  postrzegam y iak  
ty lk o  szczątki tego bitnego i w iernego spra­
w ie  o yc z v s te y  w o y s k a !

”  Szliście w postaci zadziw ienie  w z b u -  
d za iące y  na p lac  b o iu ,  rozstrzy  aać ma- 
iacego losy  E u ro p y  i a  t e r a z ,  g d y b y  nie 
w zg lęd n a  o p ie k a ,  nie bylibyście w  stanie u-
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rbrcieni p o k a z a ć  się w  d o m o w y c h  p ro ­
gach.

”  S.iuerć lub z w y c ię z tw o  , wierność i 
stałość w rpraw ie o y c z y s t e y ,  b y ł o ,  iest i 
będzie niezmiennem ■waszem hasłem , o d ­
bierzcie w ięc  za  to p o n a w ia n e  oznaki sza­
cunku dla  cnoty i w y trw a ło ś c i  w a s z e y , a  
p otom ność lepszą w a m  agotuie n agrodę, 
p o d a ią c ,  i za p rzy k ład  do naśladow an ia  
w y s t a w u ią c ,  w a s z e  świetne i R ycerskie 
dzieła.

”  W a r s z a w a  w  razach okazan ia  du­
ch a  charakteryzuiącego  g orliw ość o b y w a ­
telska, nigdy uprzedzić się innym  miastom  
nie dała ; doznane przeciw ności nie zm ieni­
ły  i e y ,  o w s z e m , w szystk iem i usilnościa- 
m i stara się p r z y  n a le ż y te y  sławie u tr z y ­
m ać. \

”  W a rs z a w ia n ie  nauczyli się , p rze c h o ­
d ząc  w  krótkim czasie przez różne k o le ie ,  
nie b ydż  w yn iosłem ! w szczęściu , ani po- 
dłerai w  p o g ra ia ia c y c h  przeciw nościach  ; 
p rzez  sw oie  w y tr w a n ie  zasłu żyli  na w z g lę ­
d y  rz ą d u ,  a  ną miłęść u was kochani bra­
cia } ja  iey g od n em i,  i proszą o nią przez 
usta m o ie ,  zapew niając w a m  sw oię n a ­
w z a je m .  ,,

J W .  Jener-ł ‘Hrabia K iasip ski rzekł 

n a  t o :
”  K iedy inne narody p r a w o  maią w itać  

syn ów  sw oich o k ry ty c h  w a w r z y n e m , któ­

ry  im losy  i z w y c ię z tw o  n a d a ły ,  nam iest  
d o z w o lo n o  szczycić  się ty lk o  dopełnieniem 
p o w in n oś c i ,  nieskażonym  honorem i opie­
ką p .erw szego  z M onarchów. —  O b y w a t e ­

le  W a rs za v  y  ! chlubno mi iest bydż razem  
żołnierzem  Polskim  i o b y w a te le m  stolicy  ; 

w  każdem  przedsięw zięciu-naszem  w  każ­
d ym  boiu, p rze w o d n ic z y ła  nam m yśl o o- 
pinii w a s z e y  D roga części o y c z y z n y  na- 

s z e y  ! w y  rów nie  roz krzew iem em  św iatła ,  
ia k o  sposobem my ślenia i czystą miłością 
o y c z y z n y  ce lo w aliśc ie  z a w s z e :  od w as z 
d a w n y c h  c z a s ó w  k a żd a  obyw atelska cno­
ta  brała s w o y  p o c z ą t e k , a ztąd ro zsz e rz a ­

ł a  się p o  radach i  obozsoh  narodowych*

V
W y  byliście z a w r z e  postrachem  zdroJnuf- 
ści y rów nie cnoty  umieliście n a g ra d za ć ,  i 
tę m yśl  w  nas z a s zcz e p il iś c ie , że zd an ie  
w a s z e  iest pętrzebnem  do ustalenia opinii 

publiczney. W o y n a  i kraiow e ro z ru c h y  
zn is z c z y ły  miasta nasze ; ale Polska cała 
iest przekonaną i i  zarodki cn ot,  któremi 
p a ł a c i e , z czasem  te same groJy’ zaludnią, 
tak  iako d z iś ,  po tylu  stratach , z  długie­
go pasma zaburzeń w y n ik ły c h  , naród p o ­

cieszaj ą. D ziec i  nasze stawiać was będą 
z a  przykłady nieszczęście nigdy nie zd o ła-  

,ło przytłu m ić  ducha w aszego  y pom ięd zy  
w a m i  w o y s k o  zasila ło  się liczną d o ‘boiu 
m łodzieżą. Pi z a p r o w a d z a m  iey  w am  le­

szcze poczet  z n a c z n y , co w  murach w a ­
szych  cnoty  z mlekiem w yssała . —  S ta ra ­
nie w o y s k a  o p r z y b y c ie  do sto licy  niechay 

w a m  będzie d o w o d e m , i le  ceniem y łaskę 

M o n a r c h y ,  która nam u ży c z a  szczęścia 
w stąpienia w  m u ry  w a sz e .  —  O b y w a te le  
W a r s z a w y !  chcieycie  p rzy iąć  w  imieniu 
szczątk ó w  w o y s k a  Polskiego zapew nienie  
tych  uczuć , któremi k a żd y  d ob ry  o b y w a ­
tel p a ła ,  i bądźcie przekonani, iz m em a 

żo łn ie rza ,  któryby  ich zemną me d z ie l i ł . , ,

N ad iech ał  potem J W Jenerał d y w iz y i  
D ąbrow ski , o to cz on y  obecneini tu Jene­
rałami P o ls k ie m i , sztabem sw oim  i świet- 

nem gronem officero w , i czule p r z y w ita ł  
braci oręża.

W  ch w il  kilka  p o źn ie y  p r z y b y d z  ra ­
c z y ł  JW . Feldm arszałek  R ossyysk i  H ra­

bia  B a rc la y  de T o l l y ,  w  assystencyi l ic z ­
nego orszaku Jen erałów , sz tab a  sw e g o *  

A d ju ta n to w  i officerow R o s s y y s k ic h ,  J o  
rogatek W o isk jeh , g d z ie  p r z y w i t a w s z y  
J w .  Hrab. K ras iń skie go ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
ż y c z y  sobie oglądać w o ysK o  P olsk ie ,  i  

p rz e ia o w ic  do niego. S tanęło  w o y s k o  v
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szyk «  J ' ^  Feldmarszałek -ObieChał ie ,  a przy ięciu  
p r z e ie id z a ią c  koto s z e r e g ó w ,  o d e z w a !  się 

w  ię zy k u  Polskim  a o  każd eg o  p u łk u :
”  Niech ż y ie  w a le c z o e  w o y s k o  P o ls k ie ! ’ ,,
N a  lc pułki od p ow ied  siaty przez  głośne o- 
k r z y k i : ”  Niech ł y i e  C e s a r z ,  k tóry  nem 
P olskę p o w r a c a  ! „

K u szyto  nakoniec o godzinie w  p ó ł  

do  i w s t e y  w o y s k o  ku r o g a tk o m ,  i  w e -  
. s z ło  w  p arad zie  a o  m iasta w  takim p o ­

rządku  :
t )  Z a u d a r m y .—  2) W. Prezydent Po- 

l ic y i  z urzędnikami sw oiego w yd zia łu .  —
3) O d d z ia ł  g w a rd y i  konney. — 4) J w .  F e ld ­
m arsza łek  p o p rzed zo n y  od A diutantów  i 

s z ta b u ,  a  o toczon y  Jenerałami K ossyyskie- 
m aiąc p rzy  sobie JW . Jenerała Hrab.m i ,

K ras iń sk ie go , p r z y  którym  iechało  kilku 

Jenerałów  Polskich. —  5 )  O d d z ia ł  W etera­
n ó w . —  6)JW . Jenerał d y w iz y i  D ąbrow ski 
z J e u e ra ła m i, sztabem sw oim  i officerami,

—  7) Piechota  p r o w a d z o n a  przez Jenera­
łó w  b ry ga d y  S ieraw sk iego  i C ichockie  o.

—  8) A r ty 'e r y a  piesza i konna z działami.
—  9) O d d zia ł  T a t a r ó w .  —  10) G w a r d y a  
konna. —  i iy  Pułki ja z d y .  —  12) Z a m y k a ł  

parad ę pułk  K rakusów . Z a  t y m ,  w o z y  
p r o c h o w e , & c.

Ciągnęło w o y s k o  p rzez  g łó w n e  ulice , 
a  n iedaleko  d zied ziń ca  Saskiego przeszło  
w  paradzie przed J V, Feldm arsza łk iem , 

zkąd ruszy ło  przez Krakow skie przedm ie­

ście i inne celnieysze  ulice do p rzezn aczo ­
nego dla siebie stanow iska. W szystk ie  u- 

lice napełnione b y ły  tłumem c ie k a w y c h  , 
a  okna i ganki d o m o w  ozdobione płcią  
piękną w itaiącą  i obsypuiącąi kw iatam i 
w o io w n ik o w .  W szęd zie  o k rz yk i  radoyne 
napełniały  p o w ie trz e ,  i w szęd zie  potem  u- 

biegano się w  iak  n aylepszem  w spółbraci

W ieczo rem  ośw iecon e b y ło  m ia s to ,  
a  na teatrze rzęsisto ośw iecon ym  i d o  n a ­
cisku napełnionym  grano trz y  sz tu k i ,  2 
których  ostatnia K o m e d y o  - O pera  { Stry- 
iawie i i>tryunki') w ie le  m ia ła  stosunku do 
okoliczności dnia tego. G d y  J v .  Jenerał 
H rabia Krasiński w s z e d ł  do l o ż y ,  p r z y ­

w ita ła  go publiczność o k rzyk am i rad o śc i ,  
a orkiestra zagrała  natychm iast m arsz 
środ o k la s k o w : Rowracaycie cni Rycerze, 
& c .  —  O t o . s ą  pieśni |śpiewaue p r z y  te y  

s z tu c e ,  napisane przez Jt*. D m uszew skie-  
g o ,  a p rzy ięte  z  o k rz yk am i i oklaskam i.

A  « Y  A.
Officer Polski, (na notę -. Siviat j r o g l . )  

N a  dalekich m orza  w a ła c h ,
N ad  Nitu i T a g u  b rze g ie m ,
I  na n ieb otyczuych  skałacu 
W ie c z y s ty m  o k ry tyc h  śn iegiem , 
S zukaiąc  z w y c ię z t w  lub z g o n u ,  
W a lc z y l i  L e ch o w e  s y n y ,
Nł,e d la  c h lu b y ,  nie d la  p lo n u .
L e c z  dla bytu s w e y  k ram y.

W jern ych  w ś ró d  kl^sk i za w o d u  
( N a d  czem  zdum ieią się w i e a i ) 
W ł a d c a  b r a t n i e g o  n a r o d u  
U zn a ł  g odnych  s w e y  opieki.
„  W ro cc ie  ( r z e k ły  w  o y c z y s te  k ra ie ,  
„  W ro cc ie  z w aszem i o r ła m i;
„  Ś w iat  w a m  w aleczn ość p r z y z n a ie ;
„  Brat m o y  niech d o w o d z i  w am i.

' P r z e b y w s z y  tru d ów  tak  w i e l e ,  
B osko szą  się nam w y d a i ą ,
G d y  nas w s p ó ło b y w a te le  
Ł z a m i  radości w ituią ;
Już n aw p ół zgoione blizn y  ,
JMinęły nieszczęść k o ie ie ,
G d y  dziś na łon o  o y c z y z n y  
p rz y n o s im  drogą  nadzieię.

Spieu ki na końcu sztuki.
( N a  n o tę :  W a n d i l e i y )

Emilita kochanka utficttra.
Chociaż ma szczęśliwość ca ła  

Ztąd  będzie sp ełn ion ą,
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G d y  te g o ,  com  tak k o c h a ła ,  

ju z  się nazw ę zoną ,
L e c z ,  gdy n o w y  w y r o k  każe 

l lo b y ć  w a m  o rę ż a ,  
l a  się p oczekać o d w a ż ę

16 dziesięć la t  a a  męża

Anzelm ł kąpiec.
P raw d ę  m ó w i ą c , pieniądz rzadki 

W  tym  k r y ty c z n y m  cz as ie ,
C o  ch w ilą  n ow e w y d a t k i ,

A  deficit w  kassie.
W id z ą c  fcrakusow Jkorhanych,

Sanerą b y d z  przestaię ,
I  dusiow  nieobrzynanycb 

T r z y s ta  na bal dąię.

Elegantka lornetuiąc Offietra.
G d y  się w  t w a r z  iego wpatruię  

2  uw agą  p o w o l i ,
3te wous assure i u i  zuayduię 

T en  w ąsik  fort j'>u.
Niedługo z m od y w y y s c  m oże 

b u zia  w y m u s k a n a ,
N a d  sto m odnisiow przełożę 

Jednego ŁJłana.

Dobrpgofl.
G d y  się w s z y s c y  ,cies ą sz cz erz e  

Vi tey rądosney .ch w il i ;
Z e  nasi mężni ri.y.cerze 

ł.'o kraiu w r ó c i l i ,
Nie pomnąc na la ta  stare 

I siw a c z u p r y n ę ,
•Ey M ospame ! w  p ie r w s z ą  parę 

M azu ra  w y w in ę .
*mm"^a5=5=£-—

List  JW . Jenerała Hr.. P u p o n t ,  M ini­
stra W o y n y  K ró le s tw a  t r a n c u z k ie g o , do 

JW . Hr. K ra s iń s k ie g o , Jenerała P y w i z y i ,  

naczelnego  D o w o d c y  korpusu w o y s k a  P o l ­
skiego,

”  Mości Hrabio! L is t ,  którym  r a c z y ­
łeś mnie zaszcz yc ić  w. ch w ilę  oddalenia się 
ie g o ,  odbieram.)

” C h c ie y  w ie r z y ć  Jenerale, że  w o y -  
kko Fcancuzkie będzie umiało cenić uczu- 

c i a > które mi w y ra ż a s z .  N ig dy  nie zapo
mni męstwa, iakie F b ia c y  w iego szere-

9 > S  V
g ach  o k a z a l i ; ia  zaś k o rz ystam  z tey  sp o­
sob n ości,  żebym  ci Mości Hrabio odem nie 
o  w ia d c z y ł  szacunek) iaki dia tw oiey  o s o ­
b y  ziednałeś sobie w t e m  w o ysku .

”  Racz p rzy iąć  Jenerale zapew nien ie  
mego szczególnego pow ażenia. „

M inister w o y n y .

firabia Du^ant,
Z  Peterzburga d. 8 Sterpnta d . ł.

{ 2  huryera Litewtkiego.)
R adosna dla c a c y  E uropy  w iadom ośA

0 tryumfalnem w.eyściu Jego Im peratorskiey  

M c i ,  p a  pzele w o y s k  z w yc ię zk id h  d o  Pa* 
(ryża, i przyśpieszenie  p o żąd an ego  p o k o -  

i u , napełniły s e rca  w s z y s tk ic h  R o ssyn a  
n a y i y w s z ą  w dzięcznością  ku S p r a w c y  t y c h  

wielki.ch ęvyp£dkow. W ład ze  naczelne 
P ań stw a, p ow szech n em  o ż y w io n e  czuciem, 
u p rzed za iąc  zgodn y głos w s p ó ło b y w a te l i  

s w o ic h ,  pragnęły w  .obliczu ś w ia t a o k a z a ć  
serca w iernego R ossy  ysk ieg o  narodu ku u- 

lubionemu M onarsze sw emu. W tern przed­
sięw zięciu , z ło ż y w s z y  Panu Zastępów dzięk*. 
jczynne m od ły  za  te zd u m ie w ające  d z ie ła ,  

którem i on sławę R ośsyyskiego  oręża  
w ie ń c z y ć  r a c z y ł ,  Zgrom adzenia  N ayśw ię U  
szego R ząd zącego  S y n o d u ,  Rady Państw a
1 R ząd zącego  S e n a tu ,  n a  po w szech n em  
p a d z w y c z a y n e m  zebraniu  w spóln ie  się na­

r a d z a ły  , iakąby .ofiarę, na okaz  p o w s z e -  
chn ey  w d zię c zn o ś c i ,  z ło ż y ć  u stop Im p e­
ratora  Jm ci,  za w s ław ien ie  o y c z y z n y  ; Je­
go  bow jem  m ęztw em  i niew zruszon ą stało­

ścią pokonane zostały  , p rzy k ład u  Hiema- 
iąc  u siłow an ia  n ie p rz y ja c ie la ,  k tóry  się o- 

śm ielił  wtargnąć do granic  R o s s y i ; n ie­
p rze liczo n e  pułki ro ż n y c h  narodow  z w y ­

ciężone , ścigane , zn ie s io n e , E u ro p a  nieu- 
chron n ey  iuż zguby $wey c z e k a ią c a ,  za  u- 

padkiem ostatniey z a p o r y  niepodległości
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s w o ie y  , z  zadum iem em  u yrz a ła  z w y c ię z -  
kie  chorągw ie Im peratora A lexan dra  i ie- 
g o  Z p r z y m ie r z y ń c o w  na drugiey stronie 
H ie m n u , W is ły  , O d r y ,  E l b y ,  Renu. W  

krotce w o y n a  przeniesioną zosta ła  w e w ­
nątrz P ań stw  N apoleona; w krótce  ostatnie 
z a m y s ły  iego obalono; now e mu w pam ięt­
n ych  bitwach zadano ciosy  , P a r y ż  poddał 
Się z w y c ię z c o m ,  a Francya po długich 
cierpieniach pod p ra w e g o  w ra ca ią c  się M o­
narchę, p r z y łą c z y ła  głos w dzięczności sw o- 
ie y  do tryum faln ych  o k rz y k o w  Europy.

N ayśw ie tszy  R z ąd zą cy  Synt=,d, Rada 
P ań stw a  * R z ą d z ą c y  Senat,  dla uw iecznie­
n ia  nieśmiertelney s ła w y ,  przez naród H os- 
s y y s k i  nabytey , oraz n iew zru szon ey  sta­
łości i wielKOŚci umysłu J. Im peratorskiey  
M c i , k tóry  głosem i p rzyk ład em  sw y m  o- 

i y w i ł  w s zy stk ie  T o w a r z y s t w a ,  a k ierow an e 
niejduchem niew oln iczey  uniżoności, lecz u- 
czuciam i p f  aw dziw  ey ,a  w szystkich  w iernych  
o y c z y z n y  s y n ó w  serca naperniaiącey sz cz e -  

xości f iednogłośnie p ostan ow iły  : i )  O-
ś w ia d c z y ć  Im peratorow i Jm ci,  w  imieniu 
tryu m fu ią cey  R o s s y i ,  n ayp o d d ań sze  p o ­

w in szo w a n ie  i w d zięczność  n a y ż y w s z ą  za 
W szystkie w ie lk ie  trudy podięte przez  M e ­
g o ,  dla pow iększenia  s ła w y  i pom yśln ości 
P ań stw  Jego. 2) P rz yd a ć  do pośw ięcone- 
nego  im ienia Jego ty tu ł  Błogosławion go 
tern w ła ś c iw s z y  skromności i p o b o żn ey  
p o k o rz e  Im peratora Jm ci, źe w ie lk ie  dzie­
ł a  Jego d oty k a ln ie  są ozn aczon e opieką 
N a y w y ż s z e y  O patrzn ości.  3 )  Dla poda­

nia p o żn ey  potom ności terażu ieyszey  s ła­
w y  R o s s y i ,  a razem  szczere y  w d zię c zn o ­
ści dla  Jey S p r a w c y ,  w y b ić  m ed al,  oraz 
w  stołecznem  mieście w zn ieść  pom nik z  
n a p ise m : Alexandrowi Błogosławionemu. 

Imperatorom Wsztch Hotsyy, Wspaniały

4  ) (
mu PańJłTe IPslrzesititlowi, o d w d z ię c z n e y  
Rossyi. D la  uskutecznienia tak o w e go  p o­
s ta n o w ie n ia ,  o tw o r z y ć  drogę w s z y s tk im  

bez w y iątk u  Zgrom adzeniom  i Stanom c z y ­
nienia d ob ro w o ln yc h  7. m alątku sw ego o- 

f ia r ,  w  miarę gorliw ości  i m ożności k a ż­
dego. D la  w yied n an ia  na to w szy stk o  
W y s o k ie g o  M onarszego z e z w o le n ia ,  w y ­
słani b y li  D eputow an i C z ło n k o w ie  R a d y  
P a ń s tw a :  aktualny R ad ca  t a y n y  pierw  -
szey  klasry , Senator i K a w a le r ,  X że Alfc- 
x a a d e r  Kurakin , Jenerał ja z d y  i K a w a le r  
A le x a n d e r  T o r m a s o w  , o ra z  M arszałek 
d w o r u ,  Senator i K a w a le r  Hrabia A le x a n -  

der S o ł t y k o w ,  k tórym  polecono było  z ło ­
ż y ć  u stop J. Imperatorskiey M ci naypo- 
k o r n ie y s z ą , podpisami w s zy stk ich  obec­
n ych  na tern n a d zw ycz a yn em  Zebraniu u- 

mocnioną p rożb ę,  w  następuiącem brzpi ie- 

niu :
N a y ia ś n ie y s z y , N ay p o tę ż n ie y szy ,  W ie l­

ki M o n arch o , Im peratorze, '  Sam ow ładco  
W  szecn R o ss y y  !

”  O d d aw sz y  chw ałę  , c z e ś ć , sławę i  
p o dziękow an ie  N a y w y ż s z e m u  B o g u ,  k tó ­
ry  ku podziw ieniu  w y la ł  na Ciebie łaski 
s w o ie ,  R o ssya  przez Ciebie się r a d u ią c a ,  

s ła w ą  T w ą  nad w szy stk ie  w yniesion a.M o- 
c a r s t w a ,  p rzez  Ciebie s z c z ę ś l iw a ,  udaie 

się d zis iay  do ( lebie P o m azań cu  B o ż y ! i 
w  imieniu N ayśw iętszego  S y n o d u ,  R a d y  
P ań stw a i Senatu T w e g o ,  razem przed T o ­
bą zg in a iących  kolano, p rzen osi  p o w s z e c h ­

n ą  w szystk ich  w ie rn y ch  T w o ic h  poddanych 

ofiarę, ofiarę serc za c h w y c o n y c h  w ielkiem i 
d ziełam i T w e m i ,  w dzieiach św iata  p r z y ­

kładu niemaiącemi. W y słu c h a y  N a y m iło -  
śc iw sz y  P an ie ,  głosu k o ch aiących  dzieci 

T w o i c h ,  i p r z y y m  łaskaw ie z głębi serc 

ich p o ch o d zącą  wdzięczność. A l e  ia k  go­
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dnie w y w d z ię c z e m y  się T o b i e ,  za tę nie­

w zruszoną stałość, i  iaka poległeś na m i­
łości i pośw ięceniu się poddanych  T w o ic h ,  
a  p o d n ió s łs zy  ich przez to sam o, niew a- 
hałeś się oJrzuuić pokoiu ze zd rad liw ym  
n ie p rz y ia c ie le m , który  nabrał p y c h y  z 
wtargoienia w  granice nasze? Co  d am y 
T o b i e ,  który przez odzyskanie  niepodleg­
łości iMocarstw nam ościennych, z a p e w n i­
łeś ich bezpieczeń stw o? Jakież p o c h w a ły  
m og ą  b ydż dostatecznemi dla  C ieb ie ,  k tó ­
ryś  się pom ścił  z a  nas nad zu ch w ałym  
n ie p rz y ia c ie le m , nietylko przez sw e z w y -  

cięzkie do iego stolicy w e y ś c ie ,  ale też 
zupełnem  strąceniem okropnego tego gnę- 
feiciela E u r o p y ,  który w strząsał >trony, a 
p o d  żelazne sw e  berło w szystk ie  n arod y  i 
państw a zagarnąć m y ś la ł?  U w ielbiaiąc  
Ciebie iaito Z w y c i ę z c ę , b łogosław iem y ra­

zem miłosierdzie T w o i e ,  któreś w  obliczu 
św ia ta  p o k a z a ł ,  przez w sp an ia łe  przeba­
czenie z w y c ię ż o n y m  i w y b a w ie n ie  ich z 
pod tyrańskiego  iarzma. K t ó r y ż  z  M oca­
rzy  ziemskich podobnym  iest T®bie, W i e l ­

b i!  K tó r y ż  z nich, d o b y w s z y  oręż na o- 

bronę o y c z y z n y ,  przeniósł go od krań ców  
do k rań có w  E u r o p y ,  nie d la  ziednania o- 

sobistey s ła w y, lecz dla zbawienia cu d zych  
n a r o d o w ,  iarzm em  nięsytego p a n o w a n ia  
bezbronnie c ie m ię ż o n y c h , i d la  p o w ró c e ­

nia  p r a w y c h  im  Fanów  ! K tó r y ż  m ądro­
ścią sw oią  i łagodn ą, p rzy  n a y w ię k s ze y  
m o c y ,  n a m o w ą ,  n iep rzyjazn e narody  w  

Z p r z y m ie r z y ń c o w  zamienić p o tra f i ł ,  w ł a ­
sne ich przez to buduiac szczęście! D z ie ­

ł a  T w o i e  P a n ie ,  rów nie iak  imie T w o i e ,  

W iekow ać będą! Imie A le x an d ra  W i e l ­
kiego , W spaniałego obroń cy E u ro p y  , 

W skrzesicie la  R z ąd ó w  p ra w y c h .  Ś w iat  
zd u m ion y w ielkością  T w o i ą ,  u p rzed za iąc

w y r o k  bezstronney p o to m n o ś c i , w s z y stk ie  
iuż te d la  Ciebie przyzn aie  ty tu ły .  T y  
zaś N a y w y ż s z e g o  W ybrań cu  g od n y , w s z y ­

stkie T w e  w ie lk ie  dzieła samey ty lk o  n a y -  
d ob ro tliw szey  O patrzności Jego 'przyp isu-  
ią c ,  niechcesz p o c h w a ł  n a s zy ch  o f ia ry ,  i 

skromną mądrością T w o i ą  u stan aif l  z a m y ­

kasz. Posłuszni T o b ie  P an ie, grzm iacem i 
pochwałam i nie ob rażem y skromności T w o -  
iey  , ale b łogosław ień stw o  pow szechn e i  

T w o ic h  i obcych lu d ó w ,  oraz  dobrać Bo­
ża, zaw'sze T o b ie  tow arzysząca ,  i w e  w s z y ­
stkich przedsięw zięciach T w o ic h  w id o c z ­
n a ,  niech usp raw ied liw ią  śm iałość p ośw ię­
co n ych  dla  Ciebie dzieci T w o ic h  , w  ofia­

row aniu T o b ie  ty tu łu ,  jednogłośnie od  
w szystk ich  przyznanego, odp ow iadaiaceg o  
dobroci serCa T w o ie g o  i naszym  ku T o b ie  
c z d c io m , a bez których osiagnienia niema 

p r a w d z iw e y  w ielkości ty tu ł:  B łog o sław io ­

n y  ! Serdecznie Ciebie b ła g a m y ! nie o d ­
rzuć te y ,  T o b ie  od syn ów  T w o ic h  ofiary. 
A b y  zaś uczucia naszey w d z ię c z n o ś c i , w  
tey  ofierze T o b ie  okazane, n iezostały  mar- 

tw em i dla p o to m n o ś c i , pragniem y ie w i ­

d om ym  uwiecznić sposobem , chociaż m a ­
ło  Ciebie godnym  , Nieśmiertelny Panie ! 
i d la  tego ośm ielam y się błagać C ie b ie ,  
B łog o sław ion y! nie w zbroń nam w znieść  
w  stołecznem  T w o ie m  mieście dla następ­
nych w ie k ó w  po m n ik a,  k tóryb y  u w ie c z ­

n ia ł w ie lk ie  T w e  dzieła. N iechay on nic 

n iep rzyd aie  do s ła w y  w iekopom nego im ie­
nia T w e g o ;  a le  n iechay m y  będziem u- 

sp raw iedliw ieni w  obliczu naszych potom - 
k o w . Niech n ie w y r z u c a ia  nam k ied yk o l­
w ie k  nieczułości z a  w y la n e  przez Ciebie 

na nas d o b ro d z ie ys tw a ,  i  niech d z ie c io m  
dzieci naszych pomnik ten zostanie ś w i a ­

d e c tw e m , n a szey  k u  T o b ie  m iłości i  p o -



święcenia się bez granic. „
Jego Im peratorska M o ś ć ,  z a s z c z y c iw ­

s z y  nayłaskaw s^ em  przyięcjem  te n a yp o -  
k orn ieyszą  proźbę trzech Zgrom adzeń Pań­

s t w a ,  raczy ł  na nią o dp ow ied zieć  przez 
N a y w y ż s z y  U kaz w  następnem brzm ieniu:

Uiaz Nayświfttzemu Rządzącemu Sy­
nodowi, Radzie Pańftwa i  Rządzącemu Se­
natowi.

”  R o z w a ż a ią c  p rzysłan ą  do mnie od 
N a y św ię ts ze ą o  S y n o d u ,  R ady P ań stw a  i 
R ząd zą ce go  Senatu p ro ź b ę ,  o wzniesienie 

dla mnie w s to le c z n e m  mieście pom nika i 

p rzyięcie  tytułu , E łogosław ion y  ; nie m o­
głem  w g łę b i  d uszy  m o ie y  nieuczuć n a y -  

w iększeg o  u k on ten to w an ia ,  w id z ą c ,  z  ie- 

dney strony r ze c z y w iśc ie  spełnione nad- 
nami błogosław ień stw o  B o ż e ,  z  drugiey 
zaś uczucia Zgrom adzeń P ań stw a  R ossyy- 
s k ie g o ,  o fiaruiących dla  |mnie im ię ,  imie 
mi n a y p r z y ie m n ie y s z e : g d y ż  w szy stk ie  
Starania i m yśli  d uszy  m oiey  do tego dą­
ż ą ,  aby p rze z  gorące m od ły  w z y w a ć  b ło­

gosław ień stw a B o żeg o  nademną i p o w ie ­
rzo n y m  mi lud em , i a b y m  się stał b łogo­
s ła w io n ym  od ukochan ych  mnie w iern ych  
p o d d a n y ch  moich , i od ca łego  w  p o w s z e ­
chności rod/.aiu ludzkiego. To iedno iest 
szczytem  żąd z  m o ic h ,  i m oiego szczęścia! 
L e c z  p r z y  nayw iększem  usiłow aniu  m oiem  
osiągnienia te g o ,  nie p o z w a la m  s o b ie ,  ia-  

k o  c z ło w ie k ,  tak  m y ś l ić ,  żem iuż tego d o­
s ią g ł ,  i że śmiało mogę ty tu ł  ten p rzy iąć  i 
nosić. T e m  bardziey ieszcze są d zę ,  że to 
się n i e z g a d z a z  praw idłam i i sposobem m o­

iego m y ś le n ia ,  łe  u w sze  i wszędzie ',  
w iern y ch  m oich poddanych do uczuć skro* 
mnpści i ducha p o k o ry  k ieruiąc, s a m p ie i-  
w s z y , p o k a ż ę  nięzgad zaiący  się z t e m p r z y *  

kład. D la  c z e g o ,  ośw iad cza jąc  zupełną 
moię w d z ię c z n o ś ć , w z w y  w am  Z g ro m a d z e­
nia P a ń s tw a ,  zostaw ić  to w s zy stk o  bez 

w y k o n a n ia .  Niech w z n o si  się d la  mnie 
pom nik w  u czuciach  w a s z y c h , iak iest 
w zn ies io n y  w  uczuciach moich ku w a m ! 
Niech mnie błogosławi w  sercu sw oiem  
lud m o y ,  iak ia b łogosław ię go w  m o ie m ! 
Niech R o ssya  będzie s z c z e l i w a ,  i niech 
nademną i nad nią będzie b łogosław ień­

stw o  b o ż e ! , ,
N ayśw iętszy  R z rd z a c y  S y n o d ,  R ada 

P ań stw a  i H z d z ą c y  S e n a t ,  z u szan ow a­

niem poddairc  się N a y w y ż s z e y  w o l i  Jego 
Im peratorskiey M o ś c i ,  p o s ta n o w il i :  i )
”  N in ie ys zy  Ukaz N ay w yższy- ,  iako n o w y  
za k ład  W y so k ie y  M on arszey  dla sw ego 
ludu ła s k i ,  rou nie i nappokurnieysza  p ro ś­
bę, ze w szystk iem i uchwałam i n ^ d z w ycza y-  
nego Z e b r a n ia ,  podadź do p o w s z e c b u e y  
w iadom ości w P a i  stwie. 2) O ry g in a ł  U- 
kazu , razem  z opis in i n a d z w y c z a y n e g o  

Z eb ra n ia  i M oskiew skich D ep artam en tów  
Senatu z teyże o k o liczn o śc i ,  dla p o t o m n e j  

p a m ię c i ,  z ło ż y ć  w  osobney skrzynce 1 u- 
t rz y m y w a ć  p r z y  pow szechnem  Z ebraniu  
R ządzącego  S e n a tu . , ,

Z  ukontentowaniem  u w iado m iam y m ie­

sz k a ń có w  tuteyszey  s to l ic y ,  iż dnia j g o  t. 

m. nieśmiertelny M a s ty c k i  B oh ater ,  JW. 

H rab ia  W ittgenszleyn , tu p rz y b y ł .

X  9 «5 V

, P r z v  zaczenaiacey się prenum eracie  G a z e ty  R rakow skiey  na n o w y  k w a rta ł  od igo 
Paźd ziern ika  1 S 1 4 u p r a s z a  R e d a k to r ,  aby ż y c z ą c y  ią  t r z y m a ć ,  raszy li  się w cześnie 
zgłaszać.
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2  iruatm  d. 9 Wrteśnii.
N&yi&łnleyszy D w o r  i p rzy ch y ln ą  pa- 

Buincen.u D o m o w i Publiczność p o g r ą ż y ła  
w  żałobie nadeszła  w c z o r a y  w ia d o m o ś ć ,  

ż e  K ró lo w a  K a ro lin a  S y c y l iy s k a  w nocy 

z  d. 7 na g  b. ai tchnięta paraliżem w  
zamku H ezen d o rł  zeszła  z tego św iata .  
B y ł a  ona  ostatnią córką W ie lk ie y  M zryi  
'J ercssy i dzied ziczką  wielu  iey  c n o t ; a le  

los nie d o z w o li ł  iey  lak  tam tey  z a k o ń c z y ć  

sn o k oyn ie  , szczęśliw ie  i świetnie sw ego ż y ­
c ia . I ługo w a łc z ą c  z p rze c iw n o ś c ia m i, 
o dd zie lon a  zosta ła  od sw oieg o  m ałżon ka  
j części kochaney sw ey  r o d z in y ,  p o w r ó c i­

ł a  do m ieszkania sw oieg o  dzieciństw a i  na 
łon o  ch w alebn ie  p anuiacey  fam ilii  sw ey  

K latk i ,  d la  odetchnięcia p o  w szystk ich  
sw oich  cierpieniach j ale  niedługo c ieszy ia  
«ic tern ziem skiem  szczęściem : O patrzność 
W skazała ie y  le p sz y  los w ieczney i nie- 

P rz e rw a n e y  spokoyności.  U rodziła  się d. 

Ja S ierpn ia  175* r o k u ,  a zaślubiła d. 7 
k w ie t n ia  1768* ż y ł a  zatem  lat 61. N. C e­
sar* 1 K ró l  n a k a za ł  z p o w o d u  iey  śmierci 
szeseio t y g 9d „ j ow a iałobę> VC sobotę d.

»o b. m. nastąpi e x p o r ta c y a  ciała do k o ­

ścioła  z a m k o w e g o ,  w  niedzielę odśpiewane 
6ędą w ig i l i i e ,  a  w  poniedzia łek  d. 12 z  
rana odoędzie się p o g rze b o w y  obrządek 

P rzez w s zy stk ie  t rz y  dni będą teatry z a m ­

knięte
Z  Paryia d. 30 Sitrpait,

W c z o r a y  dało m iasto P aryż  w s p a n ia ­
łą  ucztę dla Króla na  ratuszu. Xiężna 
A ngonlem e i Ktonsieur przyiechali w  ie- 

dnym  p o w o z ie  z K rólem . O godzinie  10 

w w ie c z ó r  opuścił Król ratusz f a  bal, któ­

ry  Xze Eerry tań cem  r o z p o c z ą ł ,  t r w a ł  a i  

d o  rana.
X 2fc F e n e w e n tu ,  minister z w i ą z k ó w  

zag ran icznych  , w y ie d z ie  ztąd na kongress 
do W i e d n i a  d. 7 W rześnia. Papiezki S e ­

kretarz stanu, F a r d y n a ł  K o n s a lw i ,  i u i  

tam ztąd poiechał.
W dniu S. L u d w ik a  X że  K o n d eu sz ,  

stoiąe za krzesłem K r ó la ,  o d b y w a ł  obo- 
w i r z e k  W . Marszałka dom u K rólew skiego. 

O bok blisko ?ó letniego tego X cia  stal ie- 
go  syn X że  Burbon.

K om andor t^uffo p rz y ie e b a ł  tu z L o n ­

dyn u i uda się iak o  pełnom ocnik K ró la  S y"  

cy l iy sk ieg o  do W iednia n a  kongress.
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się ciągle i  ”  C i  p isarze., k tó r z y  w y s ł a w i a ją  nam  te*

wiele ?ządo- raz JBoiąapaitego .aito awanturnika, iako
człowieKa bez jrozumu, krzywdzą obce Mo*

P a p ie r y  nasze podn oszą  
ftaw et A n ;licy zakupuią 
w y c h  papierów .

Baron Jakobi - K l o s ł ,  poseł Pruski W 
JUęrJynie , p rzy iech a ł  d o  P aryża .

G d y  w s z y s c y  c u d zo zie m cy  o d d a le te ra i  

«ą od urzęd ów  w  kraiu  N eąp o lita ń sk im , 

p r z y b y ło  tu iuż za tem  przeszło 1000 F ra n ­
c u z ó w  z tego kraiu.

K r ó l  p rzyrzek ł  T rap is tom  p rz y w ró c ić  
ich zakon w e  F iap c y i .

M arszałek Da/Oust m ieszka ciągle w  
s w e y  w s i  Savigni o 4  mile od P a r y ż a ,  i 
m im o  p is m a ,  które na u spraw iedliw ienie  
i w o i c  w y d a ł , nie miał ieszcze  u Królp  
a u d y e n c y i .

U w a ż a j ą ,  iż  dawnz, sz lachta  otrzy.- 
m u :e k rzy z e  S. L u d w ik a ,  ą n o w a  powięk* 
sz e y  części k rz y ż e  legii h onorow ey. '

X. Gallois  de l a  T o u r ,  k tóry  PT.zyi*- 
ch a l  tu n iedaw no za Królem z A n g l i i ,  o- 
debrał od J. K. Mci zlecenie udać się do 
Tryesbu i p rzy w ie ś ć  ztam tąd zw ło k i  d a ­

tek Królewskich , X ięien  A d e la id y  i W i-  
k to r y n y  P ierw sze  um arła  w  roku 1709 z 
z g r y z o t y  i tru d ów  p o d r o ż y  w  Ó3 roku ży- 
c j a ,  a druga w  rok  po n iey  w  70 roku ż y  ■ 

f i  3 .
W y c h o d z ą  tu teraz r o z k a z y  z pod- 

w o y n y m  podpisem  L u d w ik a ,  to  iest. przez 
K r ó la ,  . p r z e z  Ministra skarbu Baron** 
L o u is  ( L u d w ik  )

N iedaw no p o k a z a ł  się w  P a r y ż u  człp- 
w i e k ,  k tóry  m ian y  b y ł  za Napplpona j le cz  

b y ł  to  ofticer, k tóry  bardzo  b y ł  do niegp 
p o d o b n y.

W piśm ie P. Bellem are, by łego  urzę­
d n ik a  w  A n tw e rp i i , które Król d la  o tw a r ­
tego  w y sta w ie n ia  r z e t z y  i  p a tr y s ty c z n y c h  

pad bardzo  Jobrze p r z y i ą ł ,  w y r a ż o n o  iest:

c a r s tw a  i  oszukuią te raź n ie y sty  nasz rząd. 
Z w a lo n y  bonaparte  i_st ieszcze  kolosem  
na i w o .e y  w y sp ie  Elbie. Njisi przeciwni, 
cy umieją go £epiey c e n ić ,  niżeli  m y. ty. 
niedow ierzaniu  sw oim  trz ym a ią  go w  o d ­

w o d z ie  , a a  w z o r  straszyd ła ,  które cudo­
w n a  ich p o ln y k a  u tr z y m u ie , i którego u* 
ż y l i b y ,  g d y k y ś m y  ty le  mieli nierozsądki* 
w zn iecic  d om o w ą niezgodę. B on aparte  z a  
je d n y m  oka rzutem p r z e w id z ia ł ,  iak  bar­
d zo  potrzebnym  u yd z .eszcze m oże nie- 
prz.yi$Jioiom h r a u c y i ,  dla ukarania n a s ,  
jeże li  nie, zechcem y bydjź mądremi. „  

ć  hopttutagi ci 5 htrzein i: 

ffo nadęyścui goń ea  z W ie d n ia ,  ■ któr 
ry  p r z y w ió z ł  K ró lo w i bd  N. C e s a rz a  A u -  
stryackiego pochlebne w e z w a n ia ,  aay  z e ­
c h c ia ł  zn uydow ać się n a  ziezd zie  łam  w y ­

sokich M o n a rc h ó w , p o sta n o w ił  J. K. Mość 
puścić się w.e wtorek w  podroż do p o w y ż *  

j z e y  stolicy. Pod czas nieprzytom ności J 
K . M ci p ro w a d zić  będzie K r ó lo w a  z radą 
Stanu rządy. ?.nayd,uiącemu ię w  W ie ­
dniu p o sło w i Hr. B eru sto if ,  p rzy d an y  z o ­

stał d o  u k ła a o w  nu kougreszie brat iega 
H,r?bi3 Joachim J. K .  Mość p u w ro ci  na 

d. 28 P aź d z iern ik a ,  lako im ieniny Królo- 
w ey  i dzień ną k o ro n acyą  p rz e z n a c z o n y  
Na kongressie w  W le in.u rze cz  będzie O 
w yn ag rod zen ie  Punii za  '■*01 wegiią , & c.

Angielski w o ien n y  okręt p r z y w ió z ł  tu  

z N ęrw egii  w ia d o m o ś ć ,  i i  w N o rw e g ii ,  a  
mianow, cie w  C a ry s ty a n i ia  z a s z ły  w ie lk ie  

zaburzenia. L u d  inaiąc w  podeyrzeniu  

niektórych d o w p d c o w , p o w s ta ł  p rze c iw  
n im ,  i w  tem zaburzeniu m iało w ie ie  6-  

sób jp.aść ęfiarą  iego  zapamiętałości.



Z  Madrytu i .  12  Sierphię. r z a y n a  c z yn n o ść  w  d y w a n ie  W . Sul, taft
W y s p y  śródziem nego m orza  szceeg u l-  w  Stambule. T a k  obalenie n ó w o - fr a n »  

(ftieyszą teraz  zw rucaią  na  siebie uwagę, cu zkiego  p ań stw a  w  Europie i n ico d zo w - 
iftról K a r o l  IV. osiąśd i chce z i w o tą  f_m. ne i  nagłe iegó s k u tk i , iako też zawikł&ne 
l i i „  na w y sp ie  Mai orce. > e r o a o iu  pozo-  bardzo w ew nętrzn e sp ra w y  p a ń s tw a ,  za­
s ta n ie  w  Hz) mie. -trudnialą ■ministrów T urecnich . C o  do

Z a k o n n ic y  nastaią teraz  W  kazaniach wewnęt-rzney sp okoyności,  iest ona ponie- 
•z ro w n ą  z a p a lc z y w o ś c ią  p rzec iw  p r z y ia -  kąd w  h aram am i p r z y w r ó c o n a ,  ale postę- 

■ciołdm stanów  , iak o  też  stronnikom K ró- p y  w o y s k a  Turecisiego p rzec iw  K u rd o m , 
ia Józefa. K iedaw no została kobi.eła z a -  .nie są tak  w ielkie ,  iak w y s ta w ia n o  ie d w o -  
jn o r a o w a r a  w  Mi drycie  w  skutek k a ja n ia ,  i o w i  stambulskiemu. K u rd o w ie  są zan ad -  
zoaktórem  zakonnJi w s k a z a ł  lu d o w i kobie- -to licznemi i dobrze w ą w o z a m i  1 lodem  
t y ,  które p rz y ię ły  m ody Francuzkie,, a o -  o krytem i gera m i zasłomcmemi, a że o y  tro- 
/ o b liw ie  te ,  które u ż y w a ią  i  uioy/ych z a -  cha w o y sk a  W. Sułtana m ogli  b.ydz pooi-  
'iłon , iako przealęte w  itin  i  p r z y s z ły m  terni. Nąkuiuec W e h a b ic i , p o m im o  po- 
iy c i u .  S z a n o w n e j  familii  m i t k a ,  Pani (lesiomych istotnie klęsk, są  z a w s z e  do 
D uro  , p rzech od ziła  w łaśn ie  okpło koscio.- n o w e go  boiu w  gotow ości.  Nieszczęściem 
i ą ,  k iedy lud z icszania w y c h o d z d ,  i w  b ytob y  dla P e r t y , g d y b y  oni d o s ta ć  sąg 

^ a w a łk i  rozszarpaną została. tn o gb  d e  S y r y i  i  zanieśli sw oią  naukę do
Z  BtrUnu i ,  g  iPrteiuit. R u rd o w  , p o m ię d z y  kłóremi re lig i ia ,  któ-

G a ze ta  tuteysza pod napisem z W ie -  r y  sh Jesibisami n azyw ąią ,  w ie le  m a podo- . 
d o j a d .  30 Sierpnia z a w ie ra  co n a s tę p u je : bieństwa do ,ełigii W  ̂ nabito. W. R z e c z

”  Liczba p r z y b y w a ją c y c h  n i  koogress godna zastan o w ien ia ,  iż  w s z y s tk ie  religiie, 
.cu dzoziem ców  codziennie się pom naża, które m iały  w  św iecie  iak ow e .maczenie* 
£ a p e łn '„ ią  się z w o ln a  m ie sz k an ia ,  któ-e p rzec h od ziły  do innych lu d ó w  z  okolic  

■od 5  lub ó  tygodn. zaczęto p rze z  p rzezor-  „morza C zerw on eg o. S ta m tą d  w y s z ł a  re- 
ność urządzać. P om ięd zy  rozm alte ra i  p o-  Jigiia Ż y d o w s k a ,  ztąm tąd r e lig n a C h rz e ś c i-  
ą ła m i , k tó rz y  na kongress p r z y b y w a ła ,  4&ńska, ztam tąd  M ahon.etanizm  i  ztara- 
w id z ie m y  tu iuż sław nego nauczyciela  pra- tąd tc ra ź n ie y s z a  aank.a W c h a b r ó w .  D o  

w a  p o lityczn ego  D oktora  Murtens z Ge- tvgo p rzyd ać  p o tr z e b a , 'iż n o w a  nauka b y-  
tingi. D o  spekulujących g o ś c i ,  k tó ry c h  w a  z a w s z e  p rcśc ie ysza .  „  

tu  kongress ś c ią g a ,  najeży  Mechanik z W. Qd Menu d. 3 k  rteśoia.
Jtięstwa R adeńskiego , k tóry  w y s t a w ia  na  W ie lk a  X łn a  Badeńska o p u śc i ła  d . 29
■widok publiczn y p o w o z y  poruszaiące się Sierpnia fiaden i p o w r ó c i ła  do K arlsru h e , 

p r o s t y m  m echanizm em  bez koni. ■—  C z y -  gd z ie  d. 1 b. m. p r z jn e th a ły  także  Cesa- 
-fiią iu ż  p rzygo tow an ia  do za łoż en ia  p o d  r z o w a  B o s s y y s k a ,  K r ć lo w ft  F r y d e r y k a ,  

W iedn iem  w ielkiego  obozu  i  do ob rotow  M argrabina i X żn a  A m ali ia .  
ł t t y l e r y i ,  i t ó r e  pod czas pobytu  obcj cii K r ó lo w a  W irtem berska, która d. 30

W o a a rc h o w  o d b y w a ć  się tu będą. Sierpnia p o w r ó c iła  do Stu ttg ard u , odebra-

”  Od kilku m iesięcy  pauum  n a d z w y -  ła  goń cem  % T r y e s tu  w ia d o m o ś ć ,  i i  tąnt
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córka ie y  K r ó ! o v a  K a ta r z y n a ,  m ałżon ka  L u t y  z Gdańska p od aią  sz k o d ę ,  któ-
byłego  K róla  W estfa lsk iego  H ieron im a, d, rą to miasto od 180/ roku p o n io s ło ,  do

24 Sierpnia sy n a  p o w iła .  Król W irtćm -  2^0 m ili  zł.
berski c z y n i  rozporząd zania  do w y i a z d u  Biskupi H ild ęshcim ski,  BazyleysLż i
a o  W iedn ia. L e o d y y s k i  odbiorą zaległą s w c ią  pen syą

Xięgarz Holdenegger z  B a z y l e i ,  kt<5- na biskupstwie Hildesheimskiem od 1 L i ­
r y  z a  przesłanie k a ry k a fu i  do F ran cyi b y ł  stopada i g i 3 k a ż d y  p o  1.5,000 talarów,
areszto w an y  , o k a z a w s z y  sw oią  niew .nnosc Frankońskie g a z e ty  zapr. ączaią do-
u w o ln io n y  zosta ł niesieniu Berlińskich g azet ,  iak ob y  H rabia

ł róiestw o Jchmość B a w a rs cy  zw ie d z i-  . Julius So'den był  autorem p is m a , za  które

w s z y  Aszaff^iburg i W ircburg, gdzie  z n a y -  X u g a r z  Palm  z rozkazu  Napoleona roz -
w u k s z e m i  o k rz yk am i radości p rzy ie tem i strzelany został. H rabia Soden opisał ty 1-

b y l i ,  p o w rac a ią  p iz e z  A uspacb d o  M o n a-  k c  ży c ie  Palma,
chium

U  O  N 1 K S 1 jfc. >
K o m m issya  W o y s k o w a  L a z a r e to w a  D epartam entu k r a k o w s k ie g o ,  W s k u t e k  R e­

skryptu  W yso k re y  K om  iii y i  w y zs zt  o  Nadzoru nad L azaretam i Xięstw a w arszaw - 
fk ie g o  dnia 25 z. m N . 3963 w y p u sz c ,  ona  będzie z w olney  Tęki w Biorze K om m issyi  
d z ie rż a w a  na zw ożen ie  d rz e w a  z L a s ó w  N arod o w ych  do s z p ita lo w 1 w o y s k o w y c h  K r a ­
kow skich  i innych w  Departamencie z a ło ż y ć  się m o g ą c y c h .  Marący chęć p o d łę c ia  się 
t a k o w e y  E n trepryzy  mma się zg ło s ić  w  Biorze K om m issyi L a z a r e to w e y  od b yw a ia cey  
posiedzen ia  swe w starym  Ratuszu , gdzie o  w aru n k ach  kontraktu  d ow iedzieć  się mogą. 
T e rm in  iest do dnia 21 W rześuia igi4.

I.m ousH , P tezts.
Rayski, Se kr.

VotaryusŁ publiczn y  P o w ia tu  S zyd łow sk ieg o  do publiczn ey  podaie  w ia d o m o ś c i ,  
iż  w  m oc zlecenia w ys. T r y b .  ć yw . 1. Inst. Dep K rak  d e  Nr; 2035 w y s z łe g o ,  w  m ia ­
steczku D iotrków icach  w  P o w ie c ie  rzeczo n ym  na 1 lebanii d 10 Października r. b. p rzez  
public. 01 lirvt>'<va sp rzedaw an e zOjtaną rożne sprzęty d o m e w e  i gospodarskie, konie, 
o w c e ,  P n o d a ,  su k n ie ,  futra  i tvm  podobne r z e c z y ,  na która ży c z ą c y c h  sobie n -b ye  
z a p r a s z a n e ,  o god zin ie  ętey  ranney czeka. —  Dnia 7 W rześnia 1814

M . Ran,anow<H N  P S.
W śrnd B c z n lu c y i  T r y b .  C y w .  K rak ó w , dd. ą W rześn ia  r. b. do Nru 2247 B s c h o -  

Biosci’ po aiegdy  W. z\adrzeiu Grzem bskim  p o z o s t a łe , sako to : p o rcelan a,  sz k ło ,  m a -  
ezyn ia  m ie d z ian e ,  g ard ero b a , p o w o ź ,  w arsztad  do sukna i inne sprzęty d o m o w e ,  tu­
dzież  x ią ż k i  sp rz e d a w a n e  beda p rze z  publiczną L ic y t a c y ą  w  Dom u p rzy  ulicy I lo r y -  
anskiey pod1 Nr. 521 w  dniu 21 W'rzesnia 1814 godzin y  ętey  ra n n e y ,  za  g o lo w ą js r e -  
ftrną C ou rran te  monetę. —  W  K r a k o w ie  d, 12 Vt rześuia 1814.

kto 1 tteth O leatikt, Not, Lep. / rokoiTrkiego.
Z  d. ęg,o na roty b. m. i r. w  nocy Okradziono w Ł o b z o w ie  p rz y  t r a k o w e  d w a  

Źrebce. P ierw szy  2 tych w a ła s z o n y  maści k a ro  ciem no s z p a k o w a te y ,  ogon do p o ło w y  
ś c ię ty  c z a r n y , g r z y w a  zaś c a łk o w ic ie  o d ro ś n ię ta , na  przednich nogach nad pętliną od 
pętania  o t a r t y ,  lat  d w a  w  trzecim  * d iu g i  c i t i r n o  d ere sz p w a ty  strzyżo n a  g rz y w a  i .  
ogon c o k o lw ie k  niższy  od p ie r w s z e g o ,  leszcze nie Czyszczon y. F to h y  one w y ś l e d z i ł ,  
nagrod y  odbierze  od w ła śc ic ie la  dukatów trzy. Z g ło s ić  sie sna d o  Jo zefa  C h ęząszc zyń -  
s k ie g o ,  za m ie sz k a łe g o  w  K rak o w ie  w  R yn k u  p o d  Nr. 14.


